Protokół nr 5/15

z posiedzenia Komisji Oświaty, Kultury, Sportu i Turystyki 

z dnia 17 czerwca 2015 r.

Godz. 9.00

Ad. 1 

Przewodnicząca Komisji E. Cichacka otworzyła posiedzenie, powitała radnych oraz gości. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1) przewodnicząca stwierdziła, że na stan 5 członków komisji obecni są wszyscy, co stanowi quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. 

Ad. 2

Projekt porządku posiedzenia stanowi załącznik nr 2 do protokołu.

Przewodnicząca E. Cichacka – pozwolę zgłosić sobie taki fakt wykreślenia z porządku obrad skargi pana Grzegorza Sawki. Doszło do ugody, więc również z radością wycofujemy to z porządku obrad, ponieważ skarga została wycofana. Wpłynęła do Rady petycja mieszkańców Lipian, a dotyczy ona zakazu używania jednostek pływających, ograniczenia lub zakazu używania skuterów wodnych. Proponuję wobec tego żebyśmy ujęli to w wolnych wnioskach, dzisiaj nie możemy podjąć żadnej uchwały, ponieważ projekt uchwały nie jest jeszcze przygotowany.

Wicestarosta B. Królikowski – wpłynęła petycja, czy też wniosek mieszkańców Lipian, 75 osób podpisało się pod tym wnioskiem i za pośrednictwem burmistrza Lipian przekazało tę sprawę w takim kształcie, jakim pani przewodnicząca to zarysowała na ręce przewodniczącego rady, adresując to do Rady Powiatu Pyrzyckiego. Podczas ostatniej sesji Rady Miejskiej w Lipianach ten temat został poruszony, radni przyjęli wniosek o przygotowanie propozycji rozstrzygnięcia przez właściwą komisję Rady Miejskiej w Lipianach. Taka propozycja została złożona i drugim torem, tak jakby drugą wersją, obok wniosku mieszkańców takie pisma zostały również skierowane do Rady Powiatu. Natomiast w związku z tym, że temat stał się burzliwy społecznie, bardzo nawet bym powiedział, na moją prośbę pan Zbigniew Przeździak z właściwej komisji Rady Miejskiej zwołał jeszcze jedno posiedzenie tak, żeby spróbować zbudować kompromis brzmienia przepisów takiej uchwały. Oczywiście wszystko jest w gestii rady powiatu, ale to będzie propozycja, która trafi do rady powiatu. Ja ze swojej strony zaprosiłem szereg przedstawicieli samorządu powiatowego i jednostek poza samorządem, ale które tutaj będą miały kluczowe znaczenie m.in. pan Zenon Mirowski wydział ochrony środowiska, będzie pan komendant Rabiega, będzie pan komendant policji, tak żeby fachowo wypowiedzieć się w tej sprawie. Myślę i mam głęboką nadzieję, że dzisiejsza pewnie burzliwa komisja w Lipianach będzie zakończona kompromisem wypracowanym miedzy dwoma zainteresowanymi stronami, także tak to wygląda. Natomiast szanowni państwo już prosiłem panią przewodniczącą, dzisiaj nie ma pana starosty ze względu na to, że wraz z pracownikami starostwa jest w Warszawie, właśnie w istotnych sprawach z zakresu komisji kultury i dziedzictwa narodowego. Tak się niestety stało, że ja również muszę was niestety serdecznie przeprosić w tej chwili już się rozpoczęło spotkanie pani konserwator zabytków Ewy Staneckiej również w przestrzeni komisji w sprawie kontroli konserwatorskiej obiektów pałacowych w Żukowie i Kłodzinie, którymi to tematami my też się interesujemy i jesteśmy w nie zaangażowani, jako że ochrona zabytków jest również zadaniem powiatu, dlatego też najmocniej państwa przepraszam, ale pozwolę kolegom z zarządu nas reprezentować w dalszej części posiedzenia. 
Radni dyskutowali o petycji mieszkańców Lipian. 

Przewodnicząca E. Cichacka poddała pod głosowanie projekt porządku posiedzenia wraz z propozycją, aby w wolnych wnioskach wprowadzić petycję mieszkańców Lipian: 4 za, 1 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Ad. 3

Do protokołu nr 3/15 dnia 29 kwietnia 2015 r. nie wniesiono uwag, przyjęto w

głosowaniu: 4 za, 0 przeciw, 1 wstrzymujący się. 
Ad. 4 

Temat komisyjny: letni wypoczynek młodzieży.
Powyższa informacja stanowi załącznik nr 3 do protokołu.

Radny W. Tołoczko – zapoznałem się z tą informacją, jak mnie pamięć nie myli jest podobna do tych z poprzednich lat, ale brakuje mi informacji o obozie sportowym dla dzieci szczególnie uzdolnionych sportowo, wyróżniających się różnymi dziedzinami, taki obóz się odbywał i co roku brało w nim udział kilkadziesiąt osób. Teraz jest modne lansowane hasło oszczędny powiat, proszę o przybliżenie, dlaczego w tej informacji nie znalazł się taki punkt. 
p.o. Dyrektora Wydziału Oświaty, Kultury, Sportu, Turystyki i Promocji W. Balcerzyk – jak powiedział pan radny od wielu lat był organizowany przez starostwo i wydział oświaty. Oczywiście w tej informacji nie znalazła się informacja na temat obozu, dlatego, że w dalszym ciągu trwają jeszcze prace. Prace związane z organizacją tego obozu, dlatego że decyzja w ogóle o organizacji zapadła dość późno ze względów oczywiście finansowych. Na chwilę obecną zostały przesłane zapytania do ośrodków wypoczynkowych, jednakże do miejscowości położonych nad morzem. Otrzymaliśmy takie oferty, jedna z ofert, która jest najkorzystniejsza pod względem przede wszystkim bezpieczeństwa, bazy sportowej, bo tutaj mówimy o młodzieży uzdolnionej sportowo, więc jedna oferta została wyłoniona i jest to ośrodek Złota Kielnia w Darłówku. Obóz organizowany jest i planowany dla 45. osobowej grupy i tutaj będą tak naprawdę trzy sekcje, podzielony na trzy sekcje ten obóz i pod kontem młodzieży uzdolnionej, siatkówka i co mnie akurat bardzo cieszy młodzież trenująca lekkoatletykę, kolejną grupa będzie to grupa klasy mundurowej. Dlaczego nie ma tej informacji na piśmie? Dlatego, że nie mamy podpisanej umowy z ośrodkiem, więc dopóki nie zostały podjęte konkretne już działania finansowe wiążące zarówno naszą stronę jak i drugą stronę, która będzie organizatorem tego obozu, te informacji nie znajdą się w materiale, ponadto czekamy na oferty od przewoźników transportowych również zostały skierowane zapytania pod kątem obozu, zostały przygotowane dwa warianty, żeby oferenci się wypowiedzieli a mianowicie pierwsze zapytanie dotyczyło przejazdu i powrotu i później ponownego przyjazdu i zabrania młodzieży, a drugie zapytanie dotyczyło dowozu dzieci na obóz pozostania przez te 9 dni i powrotu z powrotem do Pyrzyc, czekam, mam nadzieję, że do dnia dzisiejszego do 15.30 oferty wpłyną i będziemy mogli podjąć już wspólnie z dyrektorem PMOS-u, z zarządem konkretne działania. 
Nastania pani W. Balcerzyk udzielała szczegółowych odpowiedzi na zapytania radnego Tołoczko w sprawie kosztów obozu. 
Dyrektor ZS Nr 1 R. Sójka poinformował, że również przyszli uczniowie Zespołu Szkół Nr 1, którzy są, czy też będą absolwentami Gimnazjum Mistrzostwa Sportowego będą uczestniczyli też w takim obozie, który będzie miał miejsce między 21. a 28. sierpnia w Szczecinku. Jest on przygotowany dla ponad 50. osób w tym 10 osób, to są wszystko na to wskazuje przyszli uczniowie Zespołu Szkół Nr 1 od września, z tego, jakie informacje otrzymałem koszt będzie wynosił 570 zł. Cały koszt jest przerzucony na uczestników, nie ma dofinansowania ze strony gminy. Będą mieli do dyspozycji salę trzysektorową przez 12 godzin dziennie, no i oczywiście spacery, jezioro w Szczecinku, łącznie jest 4. opiekunów w tym dwóch nauczycieli ZS Nr 1. Uczestniczą w tym przedsięwzięciu na zasadzie wolontariatu. 

Dyr. Specjalnego Ośrodka Szkolno Wychowawczego A. Zasadzińska poinformowała, że dzieci z ośrodka również jadą na obóz. Pan Arkadiusz Odachowski wraz z panem Jurkiem prowadzą cały rok taki ranking na najsprawniejszego sportowca, jest podział na dziewczynki chłopców, oprócz tego będą uczniowie, którzy wykazują się w innych dziedzinach, nie tylko, że interesują się sportem, ale zarówno w konkursach plastycznych. Obóz finansowany jest przez Stowarzyszenie Sprawni Razem. 
Przewodnicząca E. Cichacka – analizując ten materiał też świadomie szukałam nazwy Głuchołazy, ale kiedy nie znalazłam tej nazwy, to się trochę ucieszyłam, szukając z kolei jakieś alternatywy do wypoczynku młodzieży uzdolnionej sportowo i zadałam sobie pytanie, a co z młodzieżą uzdolnioną nazwijmy ją inaczej? Powiedzmy obóz językowy. Tak jak pani Wiola była uprzejma wspomnieć od niepamiętnych czasów mamy te obozy sportowe i tak jak mówię nie mam nic przeciwko rozwojowi sportu i kultury fizycznej młodzieży, przeciwnie, ale dlaczego tylko ta młodzież ma szansę do takiego wypoczynku? Akurat przyszedł mi na myśl ten obóz językowy, kiedy rodzice płacą ogromne pieniądze, żeby dziecko uczestniczyło w jakimś obozie językowym. Im się nie daje szansy, no właśnie jakiegoś dofinansowania, wspomożenia ich zdolności i zainteresowań. Właściwie nie wiem, do kogo to pytanie kieruję, chyba do zarządu. Czy była rozpatrywana taka ewentualność, nie wiem, czy w zamian czy obok. 
Członek Zarządu J. Budynek – powiem tylko tak, czeka się na zarząd, bo o takiej wzmiance nie było, nie rozmawialiśmy, ale przekażę i zarząd zajmie się tym. 
Przewodnicząca E. Cichacka – no myślę, że na przyszłość, bo w tym roku oczywiście jest to nie możliwe, ale no mamy taką prośbę, żeby rozpatrzyć również taką naszą propozycję. I nie mówię tylko o obozie językowym, być może ktoś ma jakiś inny pomysł, mi akurat w tym momencie przyszedł mi obóz językowy. 
Radny W. Darczuk – myśmy w ubiegłej kadencji, w komisji sygnalizowaliśmy, że wszystkie obozy kręcą się wokół kultury fizycznej, sportu, pani dyrektor zasygnalizowała, że Arek robi nie tylko sportowy, czyli jakiś symptom jest, co prawda nie powiedziała, kogo, to będzie mniej więcej się dotyczyć oprócz sportowców. Mam pytanie do pani dyrektor, czy ktoś wystąpił z wnioskiem o takie obozy niesportowe? 

p.o. dyr. W. Balcerzyk – niestety ku naszemu zdziwieniu żadna grupa, żaden klub niestety nie wystąpili do zarządu, do pana starosty z takim zapytaniem, propozycją organizacji innej formy, stąd może takie działanie. 
Przewodnicząca E. Cichacka – to apelujemy do dyrektorów placówek. 

Następnie pani W. Balcerzyk, pan dyrektor R. Sójka oraz dyrektor P. Palczyński  udzielali szczegółowych odpowiedzi na pytania radnej E. Cichackiej odnośnie dostępności boisk sportowych 

Ad.5.1

Skarbnik A. Wabiński – w roku wyborczym w zasadzie przyjmujemy wykonanie budżetu za rok ubiegły, a praktycznie udzielamy absolutorium nowemu zarządowi, ponieważ tutaj wszyscy są doświadczonymi samorządowcami natomiast pan radny A. Ostolski miał okazję uczestniczyć już w komisji rewizyjnej ja staram się szczegółowo opisywać wszystkie dane dotyczące realizacji budżetu w informacji opisowej. Może zacznę od takich najistotniejszych informacji, żeby przybliżyć. Opinia RIO jest pozytywna, również wniosek komisji rewizyjnej w sprawie udzielenia absolutorium. Generalnie rok budżetowy ubiegły zamknął się, wymienię tylko kilka takich pozycji, po zmianach na dzień 31. grudnia dochody w łącznej kwocie zaplanowano na kwotę 43.842.624,73 zł i wykonane zostały w 95,43%. Wydatki zostały zaplanowane w kwocie 45.790.768,93 zł i wykonane zostały procentowo w skali 94,65%. Deficyt zaplanowany 1.237.144,20 zł wyniósł ostatecznie nieco ponad 827.000 czyli był niższy o kwotę blisko 410.000. Przy czym planowany deficyt wykonany został w całości, pokryty z wolnych środków, które pozostały na rachunku na koniec 2013 roku. Nie mieliśmy przychodów z tytułu kredytów, emisji obligacji itp. Rozchody zostały zaplanowane w kwocie 0 zł i tak też zostały wykonane, było to efektem przeprowadzonych w 2013 roku restrukturyzacji, żeby odciążyć budżet. Jeżeli chodzi natomiast jednak o sprawę najistotniejszą, z którą borykaliśmy się w roku ubiegłym to oczywiście nieszczęsna sytuacja związana z przejęciem zobowiązań po zlikwidowaniu SP ZOZ-u z dniem 1 stycznia powiat przejął zobowiązania, przede wszystkim najważniejsze zobowiązania dotyczyły zobowiązań wobec ZUS-u cywilno - prawnych zostało tam niewiele, najistotniejsze były wobec ZUS-u i ze względu na postawę ZUS wydawało się, że budżet z budżetem państwowym powinien się dogadać, bo to jest przekładanie pieniędzy z jednej do drugiej, niestety bezwzględnie stawiał nas pod ścianą, nie można było doprowadzić do podpisania porozumienia na cały całość zadłużenia, czyli całościowego, były podpisywane tylko częściowe i to też na takiej zasadzie nawet jeszcze w listopadzie, jeżeli do końca października wpłacicie 600.000 tysięcy to my wam te 600 rozłożymy, ta sytuacja została szczegółowo opisana na stronie 22 i 23 sprawozdania finansowego, gdzie pomimo tego, że żeśmy zaplanowali 850.000 zł na obsługę tego długu to ostatecznie poprzez taką postawę ZUS-u przychodziły już wezwania do zapłaty, wnioski o windykację, musieliśmy  podpisywać zobowiązania, wykonanie ostatecznie wyniosło 1.886.629,41. Dodatkowo sytuację budżetu w ubiegłym roku skomplikowały jeszcze problemy ze sprzedażą mienia, wszyscy wiemy o tym się mówiło, zresztą w tym roku również planowaliśmy sprzedaż na początku poziomie pół miliona później w zasadzie do miliona. Liczyliśmy, że zostanie sprzedany przede wszystkim dworek w Czernicach po byłym domu dziecka, ponieważ to się nie udało i jednocześnie konieczność spłaty zobowiązań wobec ZUS-u należało ograniczać inne wydatki, przede wszystkim inwestycyjne, ponieważ wydatki na realizację zadań statutowych związanych z bieżącym funkcjonowaniem i utrzymaniem tu już wielkiego pola manewru na pewno nie mieliśmy i teraz kwestia jeszcze zobowiązań opisana jest na stronie 28. sprawozdania, czyli jakby z jednej strony zobowiązania finansowe związane z obligacjami i jeszcze częściowo kredytem to jest kwota 17.566.000 wykazane są zobowiązania wymagalne w kwocie 927.651,63 to zostało w opinii RIO też wykazane, kilka zdań wyjaśnienia. Zgodnie z przepisami dotyczącymi sprawozdawczości budżetowej w pozycji zobowiązania wymagalne wykazuje się tylko kwoty należności głównych bez odsetek, które są na koniec roku i bez tych zobowiązań, które zostały wcześniej objęte ugodami, one wówczas nie stają się wymagalne i ta kwota wygląda ładnie, tak ją należy wykazać w sprawozdaniach, bo RIO pod tym kątem kontroluje zgodnie ze sprawozdawczością, natomiast, jeżeli chodzi o właśnie zachowanie przede wszystkim ZUS-u, że tu nie odstępują ani na krok od odsetek i sytuacja wygląda tak, że zobowiązania wobec ZUS na dzień 31 grudnia 2014 rok nie objęte ugodami stanowiły kwotę 2.009.119,28. Objęte ugodami, czyli jak gdyby już odsetki nie narastały to była kwota 944.114,09 czyli łącznie było blisko 3.000.000 zobowiązania wobec ZUS. Cywilnoprawne zobowiązania pozostały nam do uregulowania 98.213,00 większość się przedawniła, pozostała niewielka kwota, my uważamy, że się przedawniła natomiast jedna z firm uważa, że się nie przedawniła, ale jest to kwota około 10.000 zł, nie stanowi to generalnie większego problemu. To jest ten podstawowy problem, z którym będziemy się borykać, podejrzewam, że dojście do porozumienia z ZUS-em będzie bardzo trudne, te objęte ugodami kwoty, które przypadają do zapłaty w roku 2015 stanowią kwotę 944.114 zł z czego już do końca czerwca spłaciliśmy 566.800 i obecnie podpisano ugodę częściową mamy ostatni termin płatności 16. listopada więc można się spodziewać, że przed tym terminem będzie trzeba podjąć działania związane z negocjacjami dotyczącymi pozostałej kwoty. 

Przewodnicząca E. Cichacka – pytań nie ma, wobec tego przejdziemy do wydania opinii do projektu uchwały w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego oraz sprawozdania z wykonania budżetu powiatu pyrzyckiego za rok 2014, kto jest za pozytywnym zaopiniowaniem projektu uchwały? 

Głosowanie: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

5.2 

Przewodnicząca E. Cichacka – pozwolę sobie wypowiedzieć równie ogólną opinię, jak ogólne są kierunki działań na rzecz kultury, ochrony zabytków i opieki nad zabytkami. Wszystkie zawarte tutaj zadania, działania, według mnie, to takie trochę pobożne życzenia. Ja sobie to odniosłam do potrzeb np. domowych i planowania potrzeb realizacji jakiś inwestycji w domu. Jeśli ja dokonuję takich inwestycji, to przede wszystkim zastanawiam się, na co mnie stać, a w przypadku tego szerokiego projektu właściwie jest tu wszystko. Są to według mnie takie bardzo, bardzo pobożne życzenia, a  mam dużo wątpliwości, czy są one możliwe do zrealizowania. Tutaj, co prawda pod koniec autor, o którego za chwilę spytam, wypowiedzi, zadaje pytanie, moim zdaniem jednak retoryczne, ale odpowiedź jest, zatem „czy warto podejmować działania z tak obszernego zakresu?” odpowiedź jest oczywiście twierdząca, ale uzasadnienie znowu jest takie bardzo ogólne. Ponadto moja uwaga dotyczy również samego języka tej informacji i bardzo jestem ciekawa, kto jest autorem tejże informacji? Bo powiem szczerze niektóre zdania czytałam wielokrotnie i co prawda nie mam wielkich problemów z czytaniem ze zrozumieniem, ale tutaj zdarzało się, że taki problem miałam, że to jakby nacisk położony jest na elokwencję, natomiast z treści niewiele wynikało. Czy autorem tej informacji jest zarząd? 

p.o. dyr. Wydziału OKSTiP W. Balcerzyk – autorami tego materiału są dwie osoby pan starosta i ja.
Przewodnicząca E. Cichacka – bardzo górnolotne tu sformułowania są, gratuluję pani Wiolu, ale na przyszłość ja bym prosiła trochę prostszym językiem. Prości ludzie jesteśmy i ta informacja kierowana wydaje mi się nie tylko do radnych, ale też do naszych wyborców, nie umniejszając możliwością intelektualnym tychże, no mam pewne jednak wątpliwości. 
p.o. dyr. Wydz. OKSTiP  W. Balcerzyk – wzięłam pod uwagę tutaj sugestie pana starosty.
Przewodnicząca E. Cichacka – w projekcie jest sporo, dużo czynników składowych i teraz chciałabym uzyskać taką informację, kim w tym kontrakcie mają być na przykład wymienione zespoły? Akurat uczepiłam się tego, bo też prowadzę zespół śpiewaczy wymienionych tutaj „Swojaki”, ale jest tych zespołów dużo, nie będę wymieniać macie państwo przed oczami te zespoły. I właśnie jestem bardzo ciekawa, kim mamy być w tym kontrakcie? 
Radny W. Darczuk – kontrakt jest w opracowaniu. Przedstawiciel, który reprezentuje powiat opracowuje już szczegółowo, było takie spotkanie z wicemarszałkiem, do którego będą wpływać wnioski kontraktu. Gminy szczegółowo przedstawiają, pani przewodnicząca swoje wnioski i propozycje, jak dobrze pamiętam marszałek ma na to cztery miesiące na przyjęcie ewentualnie odrzucenie kontraktu ewentualnie naniesienie swoich uwag i poprawek. Ja osobiście nie jestem kompetentny, żeby na dzień dzisiejszy szczegółowo wyjaśnić, myślę że firmuje tymi powiatami na poziomie powiatu  starosta i wicestarosta chyba szczególnie wicestarosta w niektórych gminach jak Przelewice i Lipiany i proponowałbym zapytać na naszej komisji polityki społecznej, gdy będzie obecny starosta, ale pytanie jest zasadne.        

Przewodnicząca E. Cichacka – na pewno to uczynię. Moje pytanie jest bardzo konkretne, być może, że ktoś zainteresowany, jakiś inny składnik, czynnik składowy będzie zainteresowany zupełnie, czym innym, no ja bym chciała wiedzieć, kim ja jestem w tym kontrakcie jako zespół? Nie zgłaszałam się do kontraktu, kto z zespołów zgłaszał? To jest takie enigmatyczne cały ten kontrakt i ja nie wiem, czy prowadzący te zespoły w ogóle wpadli na taki pomysł, żeby zgłosić swój udział, nie bardzo rozumiem.

Radny W. Darczuk – pytanie jest zasadne, jutro na komisji do tematu wrócimy. 
Przewodnicząca E. Cichacka – powiem, dlaczego, dlatego, że tutaj też są wymienione wszystkie składniki, czynniki kultury, że tak powiem i tak jak by się starostwo nami chwaliło, a tak naprawdę, to my jesteśmy niezależni. 

Radni dyskutowali o przedłożonej informacji. 

Członek Zarządu J. Budynek udzielił odpowiedzi na pytanie przewodniczącej w sprawie funduszu sołeckiego oraz współpracy z konserwatorem zabytków.
Następnie radny W. Tołoczko udzielił odpowiedzi na zapytanie przewodniczącej w sprawie współpracy z konserwatorem zabytków za czasów jego kadencji. 
Przewodnicząca E. Cichacka – musimy wydać opinię w sprawie tejże informacji. Ja osobiście mam pewien dylemat, bo informacje oczywiście można przyjąć, ale mam wiele, wiele wątpliwości i zadam pytanie, kto jest za pozytywnym zaopiniowaniem tejże informacji: 3 za, kto jest za negatywnym wyrażeniem swojej opinii: 1 za, kto się wstrzymał od głosu: 1. Opinia pozytywna. 
5.3
Radny W. Tołoczko stwierdził, że materiał, który został przedstawiony jest bardzo konkretny w odróżnieniu od poprzedniego. 
Przewodnicząca E. Cichacka – ja mam tylko takie jedno pytanie dotyczące mojego podwórka, 12. czerwca br. odbyło się wyjazdowe posiedzenie Powiatowego Zespołu Zarządzania Kryzysowego, którego celem był przegląd pod względem bezpiecznego wypoczynku akwenów wodnych znajdujących się na terenie gminy Lipiany. Gdybym mogła uzyskać taką informację, kto personalnie uczestniczył w tym wyjazdowym posiedzeniu i pod jakim kątem badano ten bezpieczny wypoczynek naszych akwenów wodnych? 

Radny W. Tołoczko poinformował, że na stronie internetowej są zdjęcia i jest informacja z tego posiedzenia. 
Na posiedzenie na prośbę pani przewodniczącej został poproszony pełnomocnik starosty ds. obrony Cywilnej i Zarządzania Kryzysowego Andrzej Gumowski.
Przewodniczące E. Cichacka powitała pełnomocnika i poprosiła o zabranie głosu.  

Pełnomocnik Starosty ds. Obrony Cywilnej i Zarządzania Kryzysowego A. Gumowski – więc to miało miejsce w ubiegły piątek jest to taka tradycja, którą wprowadził Wiktor Tołoczko. Jest to w tej chwili już tak zwana druga kolejka, jeżeli chodzi o wizytację poszczególnych gmin. W zeszłym roku zakończyliśmy wszystkie sześć gmin, które występują w powiecie pyrzyckim, teraz rozpoczynamy następną kolejkę. Rozpoczęliśmy od miasta i gminę Lipiany skład zespołu to jest: przewodniczącym zespołu Starosta Pyrzycki, w skład wchodzę ja jako zastępca, Komendant Powiatowy Policji, Komendant Powiatowy Straży, pełnomocnik ds. ochrony zdrowia, sekretarz powiatu i osoby, które są dopraszane w zależności od potrzeb. Na tym posiedzeniu miał uczestniczyć pan przewodniczący komisji, która ma w swoich zadaniach bezpieczeństwo pan Walenty Darczuk, ale z przyczyn osobistych nie mógł uczestniczyć, nie uczestniczył również przewodniczący rady powiatu, ale byli za to przedstawiciele gminy Pyrzyce, pan burmistrz Lipian, pani sekretarz, przewodniczący komisji pan Przeździak. Na tym spotkaniu omówiliśmy przede wszystkim stan przygotowań do wakacji i tu też ewentualnie mogę powiedzieć, co starostwo powiatowe zrobiło już do tej pory i co jeszcze zamierza zrobić w okresie wakacyjnym lipiec i sierpień. Omówiliśmy stan służby zdrowia, to znaczy publicznej i niepublicznej. Przede wszystkim sprawdziliśmy stan przygotowania gminy Lipiany do zarządzania kryzysowego, głównie chodzi o plan zarządzania kryzysowego, stan ich posiadania i realizacji i to była pierwsza część i dodam, że były tematy, które są na tego typu posiedzeniach, one się odbywają cyklicznie, zgodnie z planem pracy zespołu. Była analiza możlwicyh do wystąpienia zagrożeń kryzysowych na terenie powiatu pyrzyckiego. W najbliższym okresie między posiedzeniami zespołu, to była pierwsza część. Druga część była przygotowana przeze mnie i przez komendanta Powiatowej Straży Pożarnej i polegała przede wszystkim na tym, żeby obejrzeć jak wygląda stan jezior na terenie gminy Lipiany. Skupiliśmy się na dwóch jeziorach Chłop i Grochacz, mieliśmy taki punkt zborny za miejscowością Mironów, takim przesmyku pomiędzy tymi dwoma jeziorami i tam mieliśmy do dyspozycji łódź, którą żeśmy opłynęli te jeziora, sprawdziliśmy gdzie występują dzikie kąpieliska, jak wygląda ich ewentualne zabezpieczenie i jak wygląda to wszystko od strony przygotowania bezpieczeństwa. W Mironowie na tym przesmyku tam jest bardzo dobry punkt, ponieważ są tam stoły i toaleta i tego typu historie, uczulaliśmy burmistrza na przygotowanie tablic, dwóch rodzajów jedna, to jest tablice mówiące o całkowitym zakazie kąpieli, tam gdzie nie można przygotować właściwie niczego, druga to jest natomiast tablica, gdzie sama kąpiel jest dozwolona, natomiast musi występować tablica z napisem, iż kąpiel jest tylko i wyłącznie na odpowiedzialność osoby kąpiącej. Są to pełne wymogi związane z ustawą o bezpieczeństwie osób wypoczywających nad wodą i stwierdziliśmy, że gmina Lipiany, jako jedyna zresztą, posiada strzeżoną plażę. Burmistrz przy okazji zwrócił się o partycypację kosztów zapłaty za ratowników. Wstępnie pan starosta wyraził na to zgodę. Po znalezieniu takich kandydatów, z czym są olbrzymie problemy, bo okazuję się, że ten zarobek 2.000 zł na rękę to jest żaden, gdzie ponoć tuż za granicą ratowników przyjmuje się ratowników za 9 euro za godzinę, to są różnice bardzo znaczne. Niemniej, jeżeli tacy ratownicy się znajdą powiat będzie partycypował w kosztach. 
Przewodnicząca E. Cichacka – dziękuję bardzo, mnie zadowala taka odpowiedź, pytanie moje wynikało z takiego dmuchania na zimne, bo jednak, jeśli odbyło się takie posiedzenie to ono miało konkretny cel i nie daj Boże jakiegoś nieszczęśliwego zdarzenia, tego się nie przewidzi, ale jakąś odpowiedzialność się ponosi. Tylko chciałam właśnie wiedzieć, jakie osoby i słyszę, że wśród tej komisji, tego zespołu były osoby rzeczywiście kompetentne, to myślę, że nas zadowala i dziękujemy bardzo. Wyrazimy swoja opinię dotyczącą informacji o stanie przygotowania do wakacji pod względem bezpieczeństwa, kto jest za pozytywnym zaopiniowaniem tej informacji?
Głosowanie: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 
Ad. 5.4

Dyrektor Specjalnego Ośrodka Szkolno Wychowawczego A. Zasadzińska poinformowała, że przygotowania do rozpoczęcia roku szkolnego rozpoczyna już w ciągu bieżącego roku szkolnego. 
Następnie pani dyrektor omówiła procedurę przyjęcia młodzieży do Ośrodka w związku z koniecznością posiadania orzeczenia o niepełnosprawności w stopniu lekkim lub umiarkowanym. Ponadto udzielała odpowiedzi na zapytania przewodniczącej Cichackiej na temat kształcenia dzieci z orzeczeniami o stopniu niepełnosprawności oraz roli rodziców w procesie edukacji. Poinformowała, że dziecko, które kończy naukę w Ośrodku na świadectwie nie ma napisane, że jest to szkoła specjalna. Prowadzi działania, które mają zachęcić do przyjścia do Ośrodka, są to spotkania z pedagogami, cykl różnych konkursów, spotkań ze szkołami masowymi, na które zapraszane są dzieci, rodzice. Stara się docierać do rodziców, żeby ich przekonać i pokazać, że dodatkowe zajęcia rewalidacyjne służą ich dzieciom, że nie jest to dla nich zło konieczne. - Co roku w zależności od posiadanych środków finansowych planuje chociaż drobne naprawy, remonty, żeby nie dopuścić do sytuacji, że ze względu na złe warunki dojdzie do zamknięci szkoły na dwa tygodnie, bo coś nie będzie odpowiadało wymogom czy straży pożarnej, czy nie spełniało wymogów sanitarnych, taka sytuacja nigdy się nie zdarzyła, ponieważ przez lata Ośrodek myślę, że zyskał na wyglądzie, na pewno nie zewnętrznym tego nie mogę powiedzieć, natomiast w środku większość rzeczy jest wymieniona i spełniamy podstawowe wymogi, na pewno chcielibyśmy więcej, ale też rozumiemy jaka jest sytuacja. W sierpniu przygotowujemy klasy, wszystko, co możliwe spotykamy się z rodzicami i nie ukrywam, że zdarza nam się, że jak mamy sygnał, że któregoś dziecka rodzic nie jest zdecydowany do oddania dziecka do naszej placówki, to będziemy przekonywać rodzica, że to jest dla dobra jego dziecka. Natomiast każdy z nas boryka się z jednym, pomijam warunki bytowe przede wszystkim niż demograficzny, który dotyka oprócz szkoły podstawowej wszystkie placówki. 

Następnie pani dyrektor Zasadzińska udzieliła odpowiedzi na zapytanie radnego Tołoczko w sprawie remontów wakacyjnych. Poinformowała również o awarii sieci wodnokanalizacyjnej w czasie ferii zimowych, koszt naprawy wyniósł 20.000 zł. 

Radny Tołoczko wspomniał o wniosku, złożonym na sesji w sprawie termomodernizacji obiektów szkolnych. 

Dyrektor ZS nr 1 R. Sójka stwierdził, że jeżeli chodzi o przygotowania do roku szkolnego 2015/2016, to tak naprawdę przygotowania rozpoczynają się rok wcześniej, praktycznie od początku tego roku szkolnego. – Między innymi przygotowanie nowych profili realizowanych w naszej placówce, to jest czas obecny. Przygotowaliśmy m.in. film reklamowy, który pewne państwo, którzy macie okazję oglądać TV Aurę można było obejrzeć. Przygotowaliśmy nowy informator z nowa ofertą edukacyjną, i trzeba przyznać, że wykonaliśmy wielką pracę, jeśli chodzi o reklamę naszej placówki we wszystkich gimnazjach powiatu pyrzyckiego i również w gimnazjach spoza powiatu. Od dwóch lat jeździmy poza powiat, aby również i tam reklamować naszą placówkę szkolną i zapraszać młodzież do naszej szkoły, od dwóch lat mamy pewną grupę młodzieży, która nie jest związana z powiatem pyrzyckim, to m.in. Dolice, to m.in. Myślibórz, to m.in. Banie i jeszcze jedna miejscowość z powiatu gryfińskiego. Także staramy się w jak największym stopniu przyciągnąć młodzież do naszej placówki, bo jak państwo sobie zdajcie sprawę głównym czynnikiem normalnej działalności naszej placówki jest odpowiednia ilość uczniów w danym roku, stąd m.in. uczestniczenie w targach edukacyjnych, które są organizowane i w Pyrzycach i w okolicach również zorganizowaliśmy  dni otwarte szkoły, gdzie przy wsparciu Starostwa Powiatowego mieliśmy możliwość wprowadzić uczniów gimnazjów powiatu pyrzyckiego. Zmieniła się tablica informacyjna obok naszej placówki, przedstawiony jest nowy baner na, którym przedstawiona jest oferta edukacyjna zarówno jeżeli mówimy o czterech klasach i ośmiu profilach jak i również klasie liceum zaocznego, obok jest tablica informacyjna na której przedstawiane są największe ciekawostki z życia szkoły. Tak jak jest napisane w informacji w przyszłym roku planujemy tak jak w tym również cztery klasy osiem profili w związku z tym każdy uczeń gimnazjum powiatu pyrzyckiego, czy też powiatów ościennych może wybrać z ośmiu propozycji edukacyjnych w naszym Zespole Szkół. W klasie medialno-dziennikarskiej można wybrać profil medialny, gdzie jest poszerzony język angielski albo profil dziennikarski, gdzie jest rozszerzony język polski i historia. W klasie politechniczno-medycznej może wybrać profil politechniczny, gdzie jest poszerzona matematyka i fizyka a profil medyczny, gdzie jest poszerzona biologia i chemia. W klasie ogólno-sportowej może wybrać sobie w profilu ogólnym albo geografię z WOS-em a w profilu sportowym te same przedmioty z tym, że w godzinach popołudniowych profil sportowy to jest grupa siatkarska będzie miała 7 godzin wychowania fizycznego, dodatkowo oprócz tego wynika z ramówki i klasa mundurowa dwa profile policyjny i strażacki, które są u nas przynajmniej od trzech lat. Również będzie utworzona klasa pierwsza szkoły zaocznej, mamy nadzieję, że będzie tam nabór sięgający około 30. uczniów, tak jak, co roku. W przedstawionym schemacie klas potrzebna jest odpowiednia ilość nauczycieli i jeżeli chodzi o bazę, jakimi nauczycielami dysponujemy, to proszę zwrócić uwagę, że mamy 21. nauczycieli pełnozatrudnionych, 13. zatrudnionych w niepełnym wymiarze i 10. pracowników administracji i obsługi. Zwracam uwagę, że to wszystko się dobrze komponuje, jeżeli mamy sensowny nabór. Jeżeli naboru nie ma cała układanka się można powiedzieć wali i wtedy ilość nauczycieli zatrudnionych w niepełnym wymiarze niestety wzrasta. Wśród zatrudnionych nauczycieli 20 nauczycieli dyplomowanych, 6. nauczycieli mianowanych, 4. nauczycieli kontraktowych i 4. nauczycieli stażystów. Zwracam uwagę, że jeśli chodzi o nauczycieli stażystów, to głownie to dotyczy nauczycieli związanych ze specyficznymi przedmiotami, czyli wśród stażystów jest strażak, który prowadzi zajęcia lekcyjne, to jest też i policjant, to nie są nauczyciele, którzy mają szerokie spektrum zajęć lekcyjnych i zatrudnieni są w pewnym wymiarze, z tych stażystów zaledwie jedna nauczycielka jest zatrudniona w niepełnym wymiarze, gdzieś w graniach 14 godzin tygodniowo. W roku szkolnym 2015/16 planujemy zrealizować około 630 godzin dydaktycznych tygodniowo, co jest mniej więcej odpowiednikiem tego, co mamy w tym roku, czyli nie ma wzrostu, co wiąże się z tym, że nie ma wzrostu również kosztów. W związku ze zmianami procedur przy przeprowadzania egzaminu maturalnego zwłaszcza z języka polskiego, bo jak pewnie państwo zdajecie sobie sprawę egzamin ustny z języka polskiego uległ całkowitej zmianie. Podjąłem działania zmierzające do tego, żeby położyć szczególny nacisk na dwa przedmioty obowiązkowe na maturze, mianowicie język polski i matematyka. Z drugiej strony jestem ograniczony budżetem, jaki posiadam, w związku tym, że niestety państwo nie dacie mi pieniędzy na dodatkowe godziny języka polskiego i matematyki w poszczególnych klasach, bo to by się wiązało ze wzrostem kosztów sięgających 60 -70.000 zł, więc zrobiłem tak, żeby to nie kosztowało nas nic a z drugiej strony, żeby te godziny były realizowane. W pierwszej wersji planowałem po prostu zwiększyć ilość godzin obowiązkowych z polskiego i matematyki we klasie drugiej i trzeciej kosztem przedmiotów uzupełniających, wszystko grało póki nie wprowadziliśmy danych do systemu komputerowego okazało się, że ustawodawca przewidział tego typu pomysły dyrektorów placówek i okazało się, że nie możemy tego zrobić, po prostu jest określona ilość godzin uzupełniających, które muszą być realizowane. W związku z tym postanowiłem niejako przechytrzyć ustawodawcę i wymyśliłem przedmioty uzupełniające, które są językiem polskim i matematyką, w związku z tym kosztów nie ma, natomiast w tej sytuacji uczniowie ZS nr 1 w klasie drugiej i klasie trzeciej będą mieli po jednej dodatkowej godzinie języka polskiego i matematyki, nauczyciele są zobowiązani, żeby to skomponować z tym, co jest związane z językiem polskim i matematyką. Chciałbym zwrócić uwagę i zwrócić się również z wielką prośbą o wsparcie, bo w roku szkolnym 2015/16 przypada 50. lecie istnienia liceum ogólnokształcącego w Pyrzycach, ukonstytuował się komitet organizacyjny i wszystko wskazuje na to, że główne uroczystości związane z tymi obchodami nastąpią w czerwcu 2016 roku. Natomiast, jeśli chodzi o bazę, jaką dysponujemy to mamy 16 sal lekcyjnych dla 35. uczniów w tym  3 pracownie językowe, 6 sal lekcyjnych dla 20. uczniów w tym 4 pracownie językowe, przypominam, że w roku ubiegłym w związku z problemami związanymi ze zmniejszeniem uczniów podzieliliśmy w ramach budżetu ZS nr 1 jedną klasę na pół, dzięki temu mieścimy się razem z Gimnazjum, mamy jedną pracownię komputerową, jedną salę gimnastyczną, jedną siłownię, boisko wielofunkcyjne. W tym roku szkolnym dzięki wsparciu Starostwa Powiatowego, mówię tutaj o tym programie unijnym, oprócz zajęć dodatkowych nasi uczniowie również mogą pracować dzięki nowemu sprzętowi i to jest 10 telewizorów LED zamontowanych w klasach tj. 11 projektorów zamontowanych w klasach, to są 3 tablice interaktywne, oprócz tego mamy jeszcze dwa rzutniki, które możemy przenosić. Szkoła zobowiązana jest do realizacji pewnych remontów narzuconych nam przez sanepid i tu chciałbym zwrócić uwagę, że największym problemie jest wymiana stolarki okiennej na pierwszym piętrze i na parterze oraz doprowadzenie do prawidłowego stanu powierzchni podłóg w ośmiu salach lekcyjnych, mamy nakaz sanepidu, żeby te rzeczy zrobić. My w miarę możliwości w ramach własnego budżetu staramy się to realizować, ja oczywiście mógłbym wymieniać marzenia, stolarka I piętro, parter podłogi, remont dachu, remont sali gimnastycznej. Natomiast chciałbym bardzo zwrócić i zwrócić się o wsparcie tutaj zarówno do komisji oświaty i również do członków zarządu mianowicie to dotyczy w gruncie rzeczy trzech naszych placówek, mianowicie my nie posiadamy administratora sieci informatycznej, mówiąc szczerze my balansujemy na linie i jak nie daj Boże spadniemy to będzie wielki huk, tak naprawdę naszym trzem placówkom potrzebny jest administrator sieci informatycznej, nie ma takiego, starostwo swojego ma my nie mamy. Natomiast zgodnie z wymogami polityki bezpieczeństwa i instrukcją zarządzania systemami informatycznymi jesteśmy zobowiązani kogoś takiego mieć, więc bardzo bym prosił w imieniu własnym i koleżanki i kolegi, żebyśmy, ja rozumiem, że na cały etat to jest pewnie zbyt duży koszt, ale w jakimś zakresie, żeby był ten człowiek, który mógłby nas wesprzeć, bo jak w pewnym monecie coś trzaśnie, to my się wszyscy nie pozbieramy. Jakie marzenia jeszcze? Rozszerzenie monitoringu w szkole, przystosowanie toalety dla osoby niepełnosprawnej, przygotowanie stacjonarnej strzelnicy, zakup pracowni komputerowej, bo mamy w tej chwili jedną, która teoretycznie nam wystarcza, ale to powoduje pewne problemy logistyczne, zakup profesjonalnego programu do grafiki komputerowej i takie bieżące rzeczy kupić w danym roku jeden lub dwa rzutniki, jedna tablica interaktywna by się przydała, ale może jakoś przeżyjemy bez tego, także to są jakby główne elementy związane z naszą pracą i jeżeli mówimy o bieżących remontach, cały czas robi tego typu bieżące remonty, również i w tym roku, ja tylko przypominam, że w tej chwili jesteśmy na etapie takim, że jeśli chodzi o klasopracownię mamy wszystkie klasopracownie wymalowane z wyjątkiem trzech w tym pokój nauczycielski, wszystkie pozostałe są wyremontowane i odmalowane. Chciałbym zwrócić uwagę, że w okresie feryjnym wyremontowaliśmy i odmalowaliśmy całą powierzchnię korytarzy w ZS nr 1, to jest robota na jakieś 60 – 80 tys. zł a została wykonana, cały koszt to jest około 8 tys., mówię tutaj o materiałach, przy okazji chciałbym podziękować za wielkie wsparcie ze strony rodziców, ze strony gimnazjum publicznego i ze strony osób prywatnych, dzięki czemu mogliśmy to wykonać. Wzięliśmy się za stolarkę okienną na II piętrze. Mieliśmy zalaną klasopracownię fizyki w piwnicy, ona została zalana jakieś 6-7 lat temu, boazeria na ścianach, podjąłem decyzję, dzięki temu, że miałem stażystę, żeby zobaczyć, co jest pod spodem, bo tam był potworny grzyb, kiedy zdjęliśmy boazerię okazało się, że cale okablowanie wysokiego napięcia jest na wierzchu, mało tego, ono się częściowo paliło, że nie doszło do nieszczęścia to cud, trzeba przyznać, że tych dwóch ludzi męczyło się z ta salą 3 miesiące, w tej chwili są gołe ściany, wietrzymy to pomieszczenie, bo jest tak potwornie zagrzybione, ono nie było użytkowane od tych 6. lat, bo było zalane, ale na szczęście doprowadziliśmy do takiego porządku, że nie stanowi to żadnego zagrożenia. Przebudowaliśmy instalację wodną, przebudowaliśmy instalację kanalizacyjną, bo co 3 tygodnie przyjeżdżało PPK i kasowało nas na 300 zł, zrobiliśmy to za 1200 zł i mamy święty spokój. Przygotowaliśmy również instalację c.o. odłączając najemców, którzy są w ZS nr 1. Również teraz konserwatorzy na zewnątrz szkoły porządkują teren, układają płytki, które nam zostały, aby je wykorzystać, aby to jakoś sensownie wyglądało i żeby szkoła od piwnicy nie podciekała. 
Następnie pan dyrektor R. Sójka udzielił odpowiedzi na zapytania przewodniczącej komisji w sprawie nieobecności nauczyciela chemii, radnemu Wiktorowi Tołoczko w sprawie jubileuszu szkoły, remontów i sposobu finansowania oraz radnemu Chmielewskiemu w sprawie remontu dachu. 


Dyrektor ZS Nr 2 CKU P. Palczyński stwierdził, że może się pod wszystkim podpisać, co mówili poprzednicy, dyrektorzy, ponieważ okres budowy, materiały z których zostało wykonane jest bardzo podobne, tylko w ZS nr 2 to trzeba pomnożyć razy trzy albo cztery, dlatego, że budynki mają metraż ponad 10 tys. m², to są trzy budynki kubatury podobnej, jak jeden w Ośrodku. Ta powierzchnia przeraża, to jest pięć budynków w kompleksie szkoły, w tym cztery użytkowane, w tym jeden wyłączony. – Częściowo opiekujemy się budynkiem B internatu, który jest częściowo zajęty przez firmy i instytucje, a więc to również sprawia jakieś problemy i jest cały teren ileś hektarów działki, która też wymaga koszenia, konserwacji, dwa boiska i orlik, to też jest i koszt. Dlatego zabiegałem i co roku zabiegam o roboty interwencyjne, stażystów, bo dzięki temu ja jest w stanie i wykonujemy prace remontowe. Prace trwają cały rok, ale te większe rzeczy staramy się zostawiać na wakacje. Plan oczywiście jest ambitny, natomiast na ile będziemy go w stanie zrealizować, bo to wszystko zależy nie tylko od finansów, ale i od ilości pracowników, którzy będą do dyspozycji w okresie wakacji. Wiadomo, że najpilniejsze potrzeby to termomodernizacja i jeśli chodzi o budynek szkoły, to bardzo dużo zostało zrobione, prawie w 80% klas okna zostały wymienione, zostały korytarze, te korytarze sprawiają nam problem, co roku w niedużych kwotach, ale okna były wymieniane, czy to ze środków starostwa, czy ze środków pozabudżetowych, udawało się sukcesywnie wymieniać okna. Także uważam, że w budynku szkoły zostało sporo zrobione, klasy zostały też w 80% wymalowane, zostały również częściowo do wymalowania korytarze. Jeżeli chodzi o budynek internatu, to właśnie piętra młodzieżowe jedno w całości drugie w połowie zostały wyremontowane, planujemy w tym roku w wakacje remont kilku pokoi. Okazało się, że po remoncie młodzieży nam przybyło. Jak warunki się zmieniły to rodzice i uczniowie inaczej patrzą na internat i mamy uczniów z ZS Nr 1, mamy uczniów z Gimnazjum Mistrzostwa Sportowego. Planujemy na koniec września około 60 osób. Następną ważną sprawą są warsztaty szkolne, mieliśmy zalecenia sanepidu, częściowo zrealizowane, mieliśmy zalecenie, jeżeli chodzi o malowanie poszczególnych działów, techniczna, spawalnia, te mniejsze działy właśnie własnym sumptem byliśmy w stanie zrealizować sami, remontujemy klasopracownię w tej chwili obecnie, korytarz będzie malowany, natomiast zostaje główna hala, jest to duży obiekt, wysoki i nie jesteśmy sobie w stanie sami z tym tematem poradzić. Też nie robiliśmy remontu dachu, tylko cząstkowy, z racji tego, że ciągle się mówiło o tej termomodernizacji, a więc to, co najpilniejsze, bo dachy pójdą razem z oknami, i te kilka lat odpuściliśmy sobie dachy licząc na to, że to pójdzie kompleksowo, bo jeszcze jakoś to funkcjonowało, ale dzisiaj zaczyna się robić problem. Jeżeli chodzi o nabór, to też bardzo ważny temat, promocja szkoły trwa cały rok. To są takie działania, gdzie spotykamy się z młodzieżą, spotykamy się z rodzicami, gdzie prezentujemy w różny sposób szkołę i różne działania promocyjne prowadzimy. Ważne jest ta otoczka, ważne jest to, co mówi się o szkole w środowisku. Ilość  podań w tym roku jest podobna, jak w poprzedni może około 10 mniej, to nas nie satysfakcjonuje w żaden sposób, bo tych osób generalnie ubywa. Mamy 8 oddziałów w naszej ulotce, ale zdajemy sobie sprawę i w arkuszu zaplanowaliśmy oddziałów 6 i być może nawet którąś klasę złączymy. Zdajemy sobie sprawę, że jest konkurencja mocna i silna. Gro młodzieży, która przychodzi do szkoły to próbują iść na tzw., łatwiznę, ile lat, ogólniak 3 technikum 4, już zaczynają się zastanawiać, w technikum są trzy egzaminy zawodowe w II, III i IV klasie, żeby dostać tytuł technika i jeszcze maturę, to woli iść do liceum, „zrobię maturę i będę myślał, co dalej”. Nie mają tej perspektywy, że może trzeba zdobyć zawód, że szkoła zawodowa da większe szanse na rynku pracy. Ja uważam, że jeżeli dzisiaj na rynku brakuje ślusarzy, sprawczy, mechaników a tworzy się klasy sportowe to jest nieporozumienie. 
Następnie pan dyrektor powiedział o kadrze nauczycielskiej i kontakcie z firmami zewnętrznymi, praktykach zawodowych młodzieży w firmach i hotelach oraz problemie ze zdobyciem środków na kursy prawa jazdy dla uczniów. Ponadto poinformował o spotkaniu z prezesem firmy Warmet z Warnic, aby zachęcić młodzież do odbywania praktyki w tamtejszej firmie a podjęcia nauki w ZS nr 2 CKU. 

Następna ważna sprawa to egzaminy zawodowe – 17 egzaminów zawodowych w ciągu roku, to nie jest ławka, kartka i długopis. To jest egzamin praktyczny, test też, ale egzamin praktyczny, gdzie ja muszę przygotować 6 stanowisk z ciągnikami i maszyną, 6 samochodów z osprzętem, bo będą mieli np. naprawę układu hamulcowego, 6 podnośników, to jest dzisiaj w moich warunkach nierealne. Mamy zgodę OKE na 3 stanowiska, to jesteśmy w stanie dzisiaj zorganizować, ale to znowu wydłuża się w czasie, te egzaminy trwają od początku czerwca do 3 lipca, to są komisje powołane od rana do godz. 18.00 pracują, bo są na trzy zmiany, muszą być również nauczyciele z innych szkół, my się posiłkujemy nauczycielami z Ośrodka, z ZS Nr 1. W porównaniu do matury egzamin zawodowy jest logistycznie, organizacyjnie i finansowo jest dużo trudniejszy, bo do każdego egzaminu ja potrzebuję dokupić sprzętu, kluczy, narzędzi, kucharzowi materiału do gotowania, wymaga to przecież czynności sporządzania potraw, to wszystko kosztuje. Zawód technika informatyka byłem zmuszony wydać około 4 tys. na egzamin. Zmiana kierunku kształcenia np. wprowadzenie nowego jest bardzo trudne, bo to ociąga za sobą przygotowanie przynajmniej minimum jednej dobrze wyposażonej pracowni, a to jest koszt 100.000 zł. Bardzo ważną istotną sprawą jest, aby znalazły się i były zaplanowane środki w budżecie na wkład własny na projekty unijne. Na jakiś porządny projekt choćby jeden. Ja nawet sugerowałam staroście, żeby powołać zespół, w którym się znajdą dwóch ode mnie pracowników czy nauczycieli, którzy są już obeznani, dwóch przedstawicieli starostwa i może ktoś z zewnątrz, kto potrafi się tym też zająć i wtedy napisać taki projekt, żeby miał szansę wygrania, czy rywalizacji, bo mówi się o modernizacji obiektów i budynków w szkołach zawodowych i doposażenia. Wspomnę jeszcze o ewaluacji, którą w tym roku szkolnym mieliśmy zaszczyt przejść taką ewaluację, były badane trzy obszary, można było otrzymać literki a, b, c, d. Szkoła otrzymała literkę b we wszystkich obszarach. Jesteśmy zadowoleni z wyniku, było bardzo blisko, żebyśmy otrzymali literkę a, ale uważam, że to jest bardzo solidna praca nauczycieli, pokazała, że na równym poziomie. 

Radny W. Tołoczko wyraził ubolewanie nad decyzją, która została podjęta przez zarząd - że odstąpił od pomysłu, bardzo dobrego w perspektywie w przyszłości przeniesienia Zarządu Dróg Powiatowych ze Stargardzkiej na ul. Młodych Techników do obiektów, które tam były przymierzane w ramach tej jednostki.  Nie przekonują mnie żadne argumenty, żeby we własnym zakresie gdzieś tam można adaptować pomieszczenie i tkwić w tym, co jest, a jednocześnie byłoby to z pożytkiem dla zabezpieczenia i właściwej eksploatacji obiektów im podwyższenie standardu ZS Nr 2 CKU. I w kontekście tego, co powiedzieli wszyscy dyrektorzy w ramach informacji chciałem się odnieść do konkretów, do decyzji zarządu w zakresie dodatków motywacyjnych dla dyrektorów i niezrozumiałym jest dla mnie fakt, ja rozumiem, że hasła są ważne, lotne „oszczędny powiat”, ale niezrozumiałym jest sytuacja, kiedy dodatki, które mogą podwyższać poziom zaangażowania pracy dyrektorów, kadry kierowniczej są obniżane. Oczywiście ktoś może inaczej postrzegać, dodatek może wynosić do 50% zasadniczego wynagrodzenia otrzymywanego przez dyrektora a jest na poziomie, jakim jest, ja przypominam, że w poprzedniej kadencji, ja sobie nie przypisuje tej oceny, ale zespołu nadzorującego dyrektora wydziału oświaty, który ze mną współpracował, te dodatki były na wyższym poziomie, teraz zostały obniżone. Jakimi kryteriami i jakimi informacjami kierował się zarząd przy podejmowaniu tej decyzji zarząd, to chciałbym usłyszeć. Tyle ile wymaga pracy, każda ta jednostka jest inna i każda jednostka jest specyficzna w zarządzaniu odpowiedzialności za majątek, za uczniów, za kadrę pracujących pracowników nauczycieli, więc warto byłoby spolegliwym i pochylić się pozytywnie nad sytuacją tych kierujących placówkami. Jeszcze raz ubolewam nad tym, że w oczach zarządu ci dyrektorzy, którzy dobrze pracują mają obniżone dodatki w porównaniu z tym, co mieli. 

Przewodnicząca E. Cichacka – pozwolę sobie przychylić się do opinii kolegi radnego i wyrazić swoje ubolewanie również nad faktem karania pracownika dobrze wykonującego swoje zadania, tylko ze względu na jego czy przynależność partyjną, czy jakieś powiązania z minionym, z poprzednim zarządem, bo ja też tak to odebrałam. Po wizycie komisji rewizyjnej, po stwierdzeniu, że wszystko jest w porządku podejmuje się decyzję, które w jakiś sposób karzą za dobrą pracę. Dziękuję bardzo, przechodzimy do zaopiniowania informacji dotyczącej do rozpoczęcia roku szkolnego 2015/16, kto jest pozytywnym zaopiniowaniem tejże informacji? 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 4 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 
5 minut przerwy

Po przerwie przewodnicząca E. Cichacka wznowiła posiedzenie komisji. 
5.5

Przewodnicząca E. Cichacka – moja propozycja, aczkolwiek opinie będziemy wydawali osobno o każdym projekcie uchwały, proponuję, żeby jednak pan dyrektor potraktował globalnie swoje uzasadnienie do trzech projektów uchwał. 

Dyr. ZS Nr 2 CKU P. Palczyński – to jest można powiedzieć kolejna uchwała w sprawie likwidacji trzech szkół, pierwsza uchwała była, najpierw był wniosek dyrektora szkoły uchwała rady powiatu intencyjna, tzn., o zamiarze likwidacji i ta uchwała została skierowana do Zachodniopomorskiego Kuratora Oświaty o wydanie opinii w tej sprawie, z tego, co wiem od pani dyrektor opinia jest pozytywna w tym zakresie w związku z tym jest przygotowany projekt uchwały zamykający temat ostatecznie likwidującej tego typu szkoły. Pierwszy projekt dotyczy Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla dorosłych, ustawa o systemie oświaty nie przewiduje zasadniczych szkół zawodowych dla dorosłych, nie ma czegoś takiego w ustawie, dzisiaj zastąpione to zostało kursami kwalifikacyjnymi, tak to się nazywa, to jest kurs kwalifikacyjny w zawodzie my np. robimy kurs kwalifikacyjny w zawodzie rolnik, to jest to, co potrzebują rolnicy odnośnie przejęcia gospodarstw rolnych. Kursy prostsze, krótkie rozwiązanie, żeby łatwiej można było się przekwalifikować, żeby zdobyć szybciej zawód, te kursy trwają 1,5 roku. My kształciliśmy w szkole zawodowej ogrodnik, bo taka była potrzeba dla rolników, ale dzisiaj takiej formy nie ma, więc dlatego likwidacja. Również ustawodawca zlikwidował, że nie przewiduje liceum dla dorosłych w formie dwuletniej, czyli tzw. uzupełniającego liceum po zasadniczej szkole zawodowej. Ujednolicono to i wprowadzono liceum dla dorosłych, ale trzyletnie, czyli wszystkie licea dla dorosłych są trzyletnie, nie ma dwuletniego liceum. I następna sprawa, ustawodawca zmienił nazwę szkoły. I trzecia nasza szkoła w związku z ustaniem naboru  od roku 2013 szkoła wygasa.  

Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały w sprawie likwidacji Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla dorosłych wchodzącej w skład Zespołu Szkół Nr 2 Centrum Kształcenia Ustawicznego.
Opinia została przyjęta w głosowaniu: 4 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 
5.6.

Przewodnicząca E. Cichacka – kto jest za pozytywnym zaopiniowanie projektu uchwały w sprawie likwidacji dwuletniego Uzupełniającego Liceum Ogólnokształcącego?

Głosowaniu: 4 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 
5.7

Przewodnicząca E. Cichacka – kto jest za pozytywnym ustosunkowaniem się do projektu uchwały w sprawie likwidacji Technikum Żywienia i Gospodarstwa Domowego wchodzącego w skład Zespołu Szkół Nr 2 Centrum Kształcenia Ustawicznego im. Tadeusza Kościuszki w Pyrzycach?

Głosowaniu: 4 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 
Ad. 6

Pan wicestarosta B. Królikowski udzielił odpowiedzi na zapytania przewodniczącej komisji E. Cichackiej w sprawie informacji na temat remontów i przebudowy dróg na lata 2016-2018. Poinformował, że Zarząd powiatu zamierza pójść drogą zainwestowania w dokumentacje techniczne, które to są niezbędne do tego, żeby w konkursach na uzyskanie środki zewnętrzne wystartować. - Chodzi tutaj o nowy program RPO województwa zachodniopomorskiego, gdzie pewna przestrzeń na drogi lokalne w tym powiatowe się pojawiła. Liczymy na nowy PROW i inne przestrzenie może w mniejszej skali NPPDL teraz ma być nieco inaczej, natomiast też wszędzie te próby będą podejmowane i stąd też taki kształt tego projektu planu zmierzenia się z tym tematem rzecz jasna jest to informacja, która została przedstawiona radzie i szanowni państwo radni jak najbardziej mają pełne kompetencje do tego, żeby odnosić się wyrażać swoje stanowisko. Nadmienię jeszcze, że w poniedziałek odbędzie się spotkanie z wójtami i burmistrzami gmin powiatu pyrzyckiego, gdzie już tą wersje planu będziemy jeszcze dyskutować. 

Następnie pan wicestarosta udzielał odpowiedzi na zapytania radnego W. Tołoczko w sprawie dokumentacji technicznych na drogi. – Jeżeli chodzi o dokumentację techniczną w uzasadnieniu po prawej stronie tabeli w niektórych, nie wszystkich przypadkach uzyskali państwo informacje na temat tego, że w danym roku zostaną podjęte działania w kierunku uzyskania dokumentacji technicznych, takie są zamierzenia. Tytuł dokumentu to plan remontów, a więc pewna perspektywa podjęcia działań w przyszłości i rzecz jasna takie perspektywy zarząd powiatu przedstawia. Postaramy się tym krokiem iść, tylko musimy mieć plan inwestycyjny, musimy mieć plan postępowania w realizacji inwestycji, inaczej byłoby to chaotyczne. Natomiast wszystko rzecz jasna zależy od kondycji finansowej powiatu i ten plan będzie zrealizowany wówczas, jeżeli te najbardziej optymistyczne prognozy się potwierdzą, tutaj jest to tym zdeterminowane. Przyjęliśmy budżet, który został nam niejako przygotowany w całości. Przyjęliśmy go bez zastrzeżeń, budżet na rok 2015 i jeżeli spełnia założenia, które w budżecie zostały udostępnione nie będą mogły być zrealizowane i nie zostaną zrealizowane, wówczas musi się to przełożyć na realizację zadań powiatu, wobec tego jest to plan, w jakim on stopniu zostanie zrealizowany, to jest właśnie przesłanka decydująca w postaci, to, o czym wspomniałem. Myślę, że warto, żeby zobrazować sobie możliwości powiatu wobec tego jednego z najtrudniejszych zadań, nie tylko w przestrzeni zadań powiatu, żeby zobrazować sobie te trudne zadania trzeba powiedzieć, że od 1999 roku do dnia dzisiejszego 2015 roku, a więc od dnia, kiedy istnieje Zarząd Dróg Powiatowych w Pyrzycach wyremontowanych i przebudowanych zostało 3% dróg powiatowych i wobec tego nadmuchiwanie tego balonu oczekiwań jest niewskazane, ponieważ doświadczenie uczy, że takie są a nie inne możliwości powiatu, natomiast, jeżeli spotykamy się z wnioskami ten plan nie zawiera wszystkich wniosków, gdybyśmy mieli przedstawić wszystkie wnioski, które napłynęły do Zarządu Powiatu, które jeszcze z lat poprzednich zostały nazbierane to byśmy tutaj mieli kilka stron na kwoty potężne, tutaj również są kwoty duże, np. pozycja nr 5 Ukiernica-Płońsko w zasadzie Przywodzie, Płońsko, Ukiernica jest to inwestycja ogromna, która została zainicjowana przez środowisko przelewickie, radny sejmiku województwa lobbuje wokół tej gminy, gdzie nasza deklaracja była w zasadzie czytelna, że to działanie nawet w zakresie wkładu własnego nas przerasta. Natomiast, jeżeli będzie na tyle skuteczny montaż finansowy, że po naszej stronie będzie spoczywać dokumentacja techniczna, to postaramy się z tym zadaniem zmierzyć i tak też w innych przypadkach należy to odczytywać, jeżeli radni czytają te kwoty, które są umieszczone w kolumnie przewidywany koszt, to nie jest przewidywany koszt, który spoczywa na barkach powiatu, bo to byłoby nierealne i nikt by tego nie brał poważnie. Jest to przewidywany koszt ogólny inwestycji, a obciążenia, które mogą spoczywać na samorządzie powiatowym są znacznie mniejsze, z tego względu, że jest to pewien montaż finansowy dofinansowania udziałów samorządu gminnego może samorządu województwa i innych podmiotów, jeżeli natomiast dofinansowanie okaże się nieskuteczne, jeżeli ta konstrukcja finansowa okaże się nieskuteczna, siłą rzeczy my tego zadania realizować nie będziemy mogli, bo nie jesteśmy w stanie.

Przewodnicząca E. Cichacka – mam tu podkreślane sporo rzeczy, ale tak naprawdę mam wiele wątpliwości, co do pytań, moje wątpliwości budzi informacja z przygotowań na rzecz wdrożenia lokalnego programu odnowy wsi. Ja w miarę czytałam dokładnie i tutaj, co mnie uderzyło, to taka przewaga teorii, powoływanie się we wstępie na postacie pana Kłodzińskiego, czy pana Wilczyńskiego, ja nie mam nic przeciwko temu, to są na pewno ludzie, którzy w tej dziedzinie mają jakieś doświadczenia i mają coś do przekazania. Natomiast ja bym chciała, aby w tej informacji zawartych było więcej konkretów, bo przy całym szacunku do całości, ja się skupiałam na wnioskach właśnie konkretnych, bardzo konkretnych, aczkolwiek wynikały one to sobie tu podkreśliłam z takiego stwierdzenia, że podstawą współczesnej odnowy wsi powinno być myślenie mieszkańców oraz samorządów o jej gospodarce oraz poprawieniu standardów jakości życia, aby mieszkańcy zechcieli pozostać lub się osiedlić. Ważne są nowe kontakty, które będą rodziły nowe pomysły, nie zmieniając swego otoczenia, dosyć enigmatycznie to brzmi. Ja od razu usiłuję sobie to przełożyć na konkretne wioski, które znam i nie bardzo tam dostrzegam ludzi, tej aktywności. Ja wiem, że to można rozbudzić, tylko własne jakieś takie konkretne rozwiązaniu, tu już dla mnie konkretem jest uruchomienie konkursu piękna wieś pyrzycka, poprzedzona uchwaleniem przez radę powiatu w ramach budżetu na 2016 rok środków finansowych na konkursy w ramach tegoż powiatowego programu odnowy wsi. Jest tu jakiś konkret, ale teraz tak, proszę panów, ile można przeznaczyć w budżecie skromniutkim budżecie powiatu środków na nagrody? Jakiego typu byłby to nagrody? O co tu chodzi, bo przecież nie 1000 zł. 

Członek Zarządu J. Budynek – w tej chwili zostały wystosowane pisma do burmistrzów i do wójtów w sprawie powołania rady programowej, która nakreśli jakby cel działania tej rady, a tu, jeżeli chodzi o ten program odnowy wsi jest bardziej wzorowany na Wielkopolsce, na Opolskim, to tam z urzędem marszałkowskim są przeznaczone duże środki w woj. opolskim bardzo duże środki np. 2 czy 3 miliony na wszystkie wioski, które są biorą udział w tym programie. Jeśli chodzi o powiaty, to najbliższy powiat, który jest to nakielski przeznaczył 500 tys. zł na takie działania, tylko wiadomo, że są mniejsze powiaty a bogatsze i na pewne rzeczy mogą sobie pozwolić, ale tutaj, o co nam chodzi? Chodzi o to, żeby wziąć zaktywować wszystkich mieszkańców, liderów, sołtysów na terenach wioskowych, żeby oni zrobili swoje plany odnowy miejscowości.

Następnie radny Budynek udzielał odpowiedzi na zapytania przewodniczącej Cichackiej. 

Wicestarosta B. Królikowski poinformował, że program odnowy wsi, to jest działanie niekonwencjonalne. – Niekonwencjonalne, dlatego, że to hasło, ta przestrzeń, z którą wychodzi zarząd powiatu jest przestrzenią, która na terenie województwa zachodniopomorskiego występuje dosyć śladowo. Natomiast, jeżeli chodzi o inne obszary, to nie tylko polskie notabene, inne obszary, o których wspomniał kolega, jest to temat dużo bardziej zróżnicowany i dużo bardziej znany i to powszechnie, używając terminologii środków unijnych bardzo często mówimy o środkach miękkich i twardych. Twarde to są te inwestycyjne, które dostrzegane są gołym okiem i wobec tego budują pewne dobra materialne, natomiast są też i przestrzenie miękkie, bardzo tutaj znane przez społeczność, przestrzenie EFS-u, których zresztą powiat pyrzyckie realizuje i realizował sporo, które nie pozostawiają po sobie namacalnego dorobku, jest to dorobek niematerialny zainwestowany w ludzi. Jeżeli chodzi o odnowę wsi, być może nawet członkowie poprzedniego zarządu nie mieli świadomości nawet, że w jakimś stopniu go realizują, dlatego, że w budżecie wydziału oświaty w budżecie przeznaczonym na działalność kulturalną były wspierane inicjatywy, które można byłoby i czy należałoby zakwalifikować je w te, które wpisują się w odnowę wsi. Chodzi o to, żeby stawiając na te rozwiązania i popierając ożywczą działalność na naszych miejscowościach wiejskich mieć pewien problem, problem, który zakłada osiągnięcie niematerialne skutków na dużą skalę, tak, żeby nasza wieś pyrzycka w wielu miejscach wzniosła się na wyżyny a w wielu miejscach ruszyła z miejsca, bo są krwawiące miejscowości w naszym powiecie, w których ta substancja społeczna jest i przez to zamieszkiwanie w tej miejscowości często jest wyzwaniem. Są wspaniałe miejscowości, które mimo popegerowskich korzeni, ja tutaj uwielbiam podawać przykład Ślazowa i pani sołtys, która tam od wielu lat wspaniałe inicjatywy wykonuje w terenie stricte popeegerowskim bloki itd. Wydawałoby się, że to nie możliwe, a jednak to, co być może pani sołtys nie wie, że realizuje odnowę wsi, ale właśnie to robi w rewelacyjny sposób. Chodzi o to, żeby takie działania zebrać, zaprojektować, tak, żeby wspierać te inicjatywy przy różnym zaangażowaniu środków. Są województwa, które na poziomie budżetów województw planują stricte na właśnie odnowę wsi, a więc na niematerialne działanie, miękkie działania skierowane na poprawę substancji wsi. Mają w swojej przestrzeni województwo dolnośląskie, opolskie i generalnie tak naprawdę pół kraju, akurat nie województwo zachodniopomorskie na razie, ale pracujemy nad tym, aby w przyszłym budżecie takie rozwiązania się znalazły. Lobujemy za tym, żeby przekonać, coś, co może nie jest nęcące, bo czasami łatwiej pokazać na zdjęciu ładny most zrobiliśmy, bo to zachęca niż coś, czego nie widać. Wszystkie osoby, które działają w sferze kultury wiedzą, że to nie jest coś, co możemy dotknąć, zobaczyć, tylko to jest pewna wartość, która nas wszystkich tworzy jako społeczeństwo i ja jestem naprawdę pod wrażeniem, że takim nienamacalnym, trudnym działaniem chcemy się zmierzyć i chcemy zachęcić do tego jak największą liczbę podmiotów, osób i wierzę w to, że tych wsi z problemami a są takie, przecież każdy w swojej gminie może pewnie każdemu przychodzi na myśl, jakaś konkretna miejscowość, gdzie czasami strach wyjść, a zamieszkać, to naprawdę mało, kto się zdecyduje. Tak, więc myślę, że z tym działaniem musimy się zmierzyć, ponieważ ono krwawi, ponieważ są takie miejscowości, mało tego, wydaje się, że to jest problem pracy, ale nawet ostatnio miałem spotkanie w gminie Lipiany, gdzie wobec jakiejś miejscowości była złożona szeroka oferta miejsc pracy, mimo bezrobocia mało, kto się zgłosił. Osoby są wykluczone z tego zaangażowania cywilizacyjnego a i przez to wieś nie przypomina sąsiedzkiej, dobrej społeczności, tylko przypomina miejsce dosyć niebezpieczne i rozchwiane. Organizujemy konkursy na realizację zadań publicznych, w których biorą udział stowarzyszenie, które realizują mnóstwo wspaniałych inicjatyw i które trzeba wspierać. Z drugiej strony są inicjatywy, które tak stricte w tej przestrzeni kulturalnej być może, czy sportowej, która też jest wspierana, ale mają ten wymiar właśnie społeczny. Jeżeli chodzi o tą kulturę wiejską, bo upatrujemy odbudowanie takich dobrosąsiedzkich relacji wsparcia i uratowania, takiego mocnego słowa użyję, wsi, bo ta atomizacja, która na niektórych miejscowościach istnieje, wyobcowanie, doprowadza do tego, że nie ma tej mikro kontroli społecznej. Wobec czego wieś nie tworząc tej społeczności, nie reaguje na pewne patologie i nie rozwija się w dobrą stronę. Tam, gdzie jest dobro sąsiedzkie, życie, wspólne inicjatywy kulturalne, wiejskie, na co dzień, wspólne inicjatywy, nawet sprzątanie, to zabrzmi, że to jest może infantylne, tak jest, naprawdę to są piękne inicjatywy, ktoś nie mówi, że to nie moje, to ja nie posprzątam, tylko idziemy wspólnie razem. Proszę mi wierzyć, to naprawdę cieszy oko w dzisiejszych czasach, że ludzie takie rzeczy wykonują i rzeczywiście wtedy ta wieś podnosi się na duchu, na jakości, a tam, gdzie tego nie ma niestety, to podupada. 
Radny W. Tołoczko – przysłuchuję się, szczytnym zamiarom i intencją, którą się kierował zarząd powołując pełnomocnika ds. odnowy wsi etatowego członka zarządu i mnie przekonują wszelkie inicjatywy na rzecz poprawy jakości mieszkańców na wsi, ja obiema rękoma się podpiszę pod każdą inicjatywą w tej materii, tylko brakuje mi bardzo istotnych rzeczy otóż mija 7 miesięcy pod koniec czerwca, mamy taki dokument 7 miesięcy funkcjonowania zarządu i pełnomocnika i z całym szacunkiem Janusz do twojej osoby nie będę się odnosił a tylko bezimiennie do etatowego członka zarządu jako pełnomocnika ds. odnowy wsi, ja nie chcę przykrości robić nie jestem od tego, żebym oceniał twoją pracę, masz swojego szefa natomiast 7 miesięcy pracy i taki dokument pozbawiony jakichkolwiek konkretów, myślenie o tym, że zorganizowane zostanie seminarium, te wnioski przytaczam, zorganizowanie seminarium w miesiącu wrześniu, to będzie 9 miesięcy pracy pełnomocnika, przyjęcie Powiatowego Programu Odnowy Wsi, ja myślałem, że teraz zostanie ten program przyjęty ruszy, że tak powiem, te wnioski dalsze, to prawie rok. Odniosę się teraz uwagi, pana wicestarosty, że poprzedni zarząd nie miał świadomości, myślę, że odważne stwierdzenie, że realizował tzw. program rozwoju wsi czy program rozwoju obszarów wiejskich, gdzie częścią odnowy wsi w różnych obszarach ta odnowa wsi miała swoje miejsce i były przeznaczane środki i były przeróżne inicjatywy, teraz to w sposób taki instytucjonalny, bo osoba na etacie zatrudniona, a jak słuchałem uzasadnienia czy treści, które wypowiadał wicestarosta, to widziałbym pana Bartłomieja Królikowskiego na tym miejscu, bo uzasadnia cele, zadania i określi i pokazał, jakimi środkami należy to realizować. Natomiast to, co nam się teraz daje, to jesteśmy po prostu w punkcie wyjścia, nie da się obronić kilku kartek zapisanych idą, która jest w różny sposób przez różne instytucje i samorządowe i stowarzyszenia, fundacje realizowane przez liderów, to było wspomniane przez panią przewodniczącą przez środowisko kościelne, przez rady sołeckie, przez osoby fizyczne, sponsorów czy różnych dbających o wzrost i poziom jakości życia na wsi, więc zadaję pytanie o konkrety i bez urazy panie Januszu co pan robił przez 7 miesięcy? Nie jest dla mnie żadnym usprawiedliwieniem i żadną odpowiedzią, że pan uczestniczył w rozmowach i spotkaniach i coś z tego prawdopodobnie wyjdzie. Proszę o konkrety. 

Wicestarosta B. Królikowski – ja myślę, że każde działania niematerialne, które są podejmowane opierają się na zasobie ludzkim na działaniach, które polegają na spotkaniach, konferencjach, etc. Jeżeli weźmiemy sobie działania, które były realizowane z EFS choćby w ramach POKL, też moglibyśmy powiedzieć, że odbyło się szereg spotkań przez wiele lat, że był na to przeznaczony dosyć poważny budżet, o ile pamiętam średnio 100.000 zł na gminę i cóż to takiego wymiernego dało? Ktoś kupił sobie nowy garnitur, ktoś kupił nowy telewizor, pewnie przy okazji tak, bo były takie możliwości, jeżeli chodzi o sprzęt, natomiast te działania niematerialne, miękkie polegają właśnie na tym, ażeby w ten sposób je prowadzić, wobec czego nie wiem, czy pana radnego satysfakcjonowałoby postawienie świetlicy wiejskiej, bo tak by to można było zobaczyć, dotknąć, natomiast nie na tym polega program odnowy wsi na tym m.in. w bardzo wielu aspektach polegał program rozwoju obszarów wiejskich z zakresu środków z Unii Europejskiej. Program odnowy wsi nie jest działaniem materialnym, wobec tego jest oparty na działaniach skierowanych do ludzi i na zasobach ludzkich polegający, wobec tego przykro mi, że pan taką ocenę wystosowuje, natomiast proszę nie oceniać tego z tej perspektywy. 

…
Ad. 7 
Przewodnicząca E. Cichacka przypomniała, że do wolnych wniosków na początku posiedzenia przeniesiona został petycja dotycząca propozycji zaradzenia hałasowi. - Sprawa dotyczy skuterów wodnych, bo od tego się zaczęło, petycja zmierza do prośby, aby te jednostki pływające napędzane silnikami spalinowymi powyżej 15 kW nie miały prawa poruszania się na naszych lipiańskich jeziorach. 
Wicestarosta B. Królikowski poinformował, że najbardziej szeroko ten temat będzie omawiany za 1,5 godziny w Lipinach. – Zatroszczyliśmy się wspólnie z samorządem gminnym, z radnymi, z panem burmistrzem o to, żeby temat, który ostatnio w ciągu kilu dni urósł, jeżeli chodzi o kontrowersje społeczne, żeby był przedstawiony jak najbardziej ekspercko i jak najbardziej merytorycznie: ochrona środowiska, straż pożarna, która również zajmuje się bezpieczeństwem na akwenach wodnych, policja, straż miejska. Całe spektrum osób w tym również zaproszona strona społeczna, a więc wiadomo mieszkańcy ogólnie, ale przede wszystkim działkowcy, wędkarze i osoby wprost, które podpisały petycję o wprowadzeniu tego rodzaju zakazów. Z drugiej strony pozwoliłem sobie zaprosić przedstawicieli, użytkowników tego sprzętu ich jest niewielu i jeżeli chodzi o liczbę osób, które są w to zaangażowane. To nie jest jakby skala duża, jeziora są niewielkie, wobec tego jest to bardzo postrzegane, choćby jeden taki pojazd się przemieszczał po jeziorze w związku z tym, że jeziora lipiańskie są rynnowe i dosyć wąskie robi to wrażenie dosyć duże, jest to sprzęt, który w zasadzie najbardziej skierowany jest na teren morski i dużych jezior Miedwie i większe a przynajmniej o tym potencjale. Obostrzenia są praktycznie rzecz biorąc zastosowane we wszystkich znanych mi okolicznie miastach, które w swoich graniach mają jeziora Barlinek, Myślibórz, jeszcze koledzy z wydziału podpowiedzą mi, jakie inne przykłady będą, zapytamy o Trzcińsko, zapytamy o Choszczno, te, które mają w sobie akweny te przy terenach mieszkalnych miejskich. Natomiast w związku z tym, że społeczeństwo jest podzielone, bo uważam, że roztropnym byłoby poszukiwanie kompromisu w tym zakresie i spróbowanie w jakiś sposób pogodzenia obu stron. Po dyskusji z przedstawicielami motorowodniaków, jak oni się określają, ja jestem przekonany i ufam głęboko, że taki kompromis jest do wypracowania ku uciesze mieszkańców i spokoju terenów zamieszkałych. Spodziewamy się również wizyty dzierżawcy pana Lesa Gondora, który również chciałby zabrać głos w tej sprawie. Ja ufam głęboko, że taki kompromis zostanie dzisiaj zawarty, bo wiem, do czego użytkownicy sprzętów motorowych są w stanie, jak daleko są w stanie ustąpić, uważam, że to jest do zrealizowania wówczas my z czystym sercem i z pełnym przekonaniem będziemy chcieli jako zarząd proponować państwu radnym podjęcie takiej uchwały. Natomiast tutaj muszę zaznaczyć pewne elementy formalne mianowicie jest dosyć późno, mamy drugą połowę czerwca wobec tego nawet podjęcie w ekspresowym trybie, merytorycznej uchwały, zobaczymy czy państwo będą zainteresowani, publikacja w dzienniku urzędowym koniec lipca, czyli praktycznie rzecz biorąc druga połowa sezonu, połowa lata, to jest pierwsza sprawa. Druga sprawa jest taka, czy najpierw powinniśmy, to już są kwestie prawne, razem z paniami z biura rady i biura prawnego analizujemy czy najpierw powinniśmy odnieść się merytorycznie jako rada do tego wniosku, który został nam złożony i dopiero później podjąć merytoryczną uchwałę czy też od razu podjąć merytoryczną uchwałę, do czego chyba mamy prawo, ale nie wiem, czy to jest zgodnie ze sztuką, musimy to sprawdzić. Natomiast jest jeszcze jedna rzecz, którą podnoszą pracownicy wydziału ochrony środowiska, jeżeli chodzi o pełne postępowanie przygotowawcze, które powinno się tutaj przytoczyć. Artykuł, który uprawnia radę powiatu do stworzenia ograniczeń korzystania przez tego rodzaju sprzęt na akwenach wodnych wskazuje, że można ograniczyć, ja teraz cytuję z pamięci, nie mam tego przepisu przed sobą, że można ograniczyć, jeżeli jest to nadawane ze względu na potrzeby akustyczne. Natomiast czy jest to uzasadnione ze względu na potrzeby akustyczne, tego nie można sobie tak po prostu do takiego wniosku dojść a priori, trzeba przeprowadzić pewne badania, czy to w ogóle jest uzasadnione i są potem odpowiednie ekspertyzy, taki wniosek zresztą z Lipian już kilka lat przypłynął, że tak powiem, takich badań wówczas oczekiwano, natomiast gmina Lipiany nie dokończyła tego postępowania i uchwała nie została podjęta, to było kilka lat temu, jest teczka sprawy, nie zakończona sprawa ze względu na to, że oczekiwano, że wprowadzimy tą uchwałę, tak mi to zostało zrelacjonowane, ale jeżeli zostanie przeprowadzone postępowanie przygotowawcze, które wskaże, że rzeczywiście jest ku temu potrzeba, że jest głośno itd., to nie zostało zakończone i teraz jest obawa, że jeżeli my pójdziemy na skróty bez postępowania przygotowawczego, to nadzór wojewody tą uchwałę uchyli i ona nie wejdzie w życie w ogóle w tym roku, także z Lipian, także z osoby pana burmistrza płynął sygnał, żeby jak najszybciej. Natomiast ten pośpiech może zagrozić wejścia w życie tej uchwały w ogóle. To jest takie zagrożenie, ja nie wiem, na ile realne, bo to wszystko zależy od pana wojewody, natomiast jest takie zagrożenie, które dzisiaj wyartykułuję na komisji. 

Radni dyskutowali o petycji. 

Wicestarosta B. Królikowski udzielał odpowiedzi na zapytania radnego J. Chmielewskiego, radnego W. Tołoczko oraz przewodniczącej E. Cichackiej. 

Ad. 7

                W związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia przewodnicząca E. Cichacka podziękowała obecnym za przybycie i zamknęła posiedzenie komisji.

Godz. 13.50. 

Protokółowała:

Kamilla Misarko
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